
M a t e r i a ł y

ROLA POLSKIEGO ZW IĄZKU ZACHODNIEGO W ZAGOSPODAROW ANIU
ZIEM ZACHODNICH

O gólnonarodow a idea odzyskania ziem  nadodrzańskich i nadbałtyckich  s ta 
ła  się w  la tach  II w ojny  św iatow ej podstaw ą program ów  w szystkich partii 
i s tronn ic tw  działających w okupow anym  k ra ju  i na em igracji. W ynikała bo
w iem  z najżyw otniejszych potrzeb społeczeństw a i służyć m iała scaleniu 
w szystkich ziem  polskich, co było niezbędnym  w arunk iem  stab ilizacji poli
tycznej oraz in teg rac ji narodow ej.

Zapoczątkow ana w  czasie w ojny dyskusja  nad  problem em  zachodniej g ra 
nicy polskiej mogła przeobrazić się w  konkre tne  przedsięw zięcia organiza
cyjne dopiero po w yzw oleniu k ra ju , jednak  przygotow ania do objęcia Ziem 
Zachodnich oraz ich zagospodarow ania podjęto  już w  końcowej fazie działań 
w ojennych. W zw iązku z potrzebą organizow ania na tych  terenach  polskiej 
adm inistracji, p lanow aną akcją  osadniczą i przesiedleńczą powołano do ży
cia szereg organizacji spo łecznych1. Śm iałe p lan y  i zam ierzenia zw iązane 
z pow staniem  nowego system u społeczno-politycznego stw arzały  sy tuację  
sprzy ja jącą  w yzw alaniu  zasobów energii społecznej, a koncepcja zagospodaro
w ania Ziem  Zachodnich przyciągała do w spółpracy elem enty  do te j pory  
ideowo obce. W tak ich  w arunkach  13 listopada 1944 r. reak tyw ow ano Polski 
Zw iązek Zachodni — organizację o charak te rze  ponadparty jnym .

K om itet R eaktyw izacyjny, w  sk ład  którego weszli: prezes O kręgu  L ubel
skiego prof. A. W ojtkow ski, w iceprezes Z arządu Głównego Z. K liszko oraz 
członkow ie Z arządu Głównego: J. Dubiel, prof. J. W illaum e i d r H. D obro
w olski, zorganizow ał pierw sze zebrania, na k tó rych  apelow ano do szerokich 
rzesz społeczeństw a do tw orzenia kół i obwodów PZZ. Już 5 g rudn ia  1944 r. 
nastąp iło  przejęcie przez organizację agend byłego Zw iązku Polaków  w  N iem 
czech oraz byłej G m iny Polskiej w  G dańsku, w krótce też PZZ w łączył w  swe 
szeregi (22 grudnia) członków Zjednoczenia Uchodźców i W ysiedleńców 
z Ziem Zachodnich (organizacji o charak terze  przejściow ym ).

1 N. K o l o m e j c z y l c ,  Z  problem ów życia politycznego na Ziem iach Zacho
dnich w  lalach 1945 -1947. Polska Ludowa. IX  Powszechny Zjazd H istoryków Pol
skich. W arszawa 1964, ss. 185 - 207; N. K o l o m e j c z y k ,  Ziem ie Zachodnie w  dzia~ 
łalności PPR. Poznań 1966.

Przegląd Zachodni, nr 4, 1970 Instytut Zachodni



Rola PZZ w zagospodarowaniu Ziem Zachodnich 425

W pierw szych m iesiącach działalności Tym czasow y Zarząd organizacji sk ie
row ał m em oriał do PKW N, dek laru jąc  sw ą pomoc i w spółpracę z nowym i 
w ładzam i ludowego państw a. W odpowiedzi PKW N stw ierdzał:

„Polski Kom itet W yzwolenia Narodowego stoi n a  stanow isku aktywizacji pracy 
społecznej w  celu wydobycia jak  najw iększej sumy w ysiłku samego społeczeń
stw a w  pracy społecznej i państwowej. PKW N poprze m oralnie i m aterialnie 
prace PZZ”.2

Ta akceptacja  ze strony  rządu stanow iła jednocześnie podstaw y praw ne dla 
egzystencji PZZ. O ficjalne zalegalizow anie organizacji nastąp iło  decyzją wo
jew ody poznańskiego w dniu  23 listopada 1945.

P ierw sze tym czasow e w ładze PZZ sprecyzow ały założenia ideow o-progra- 
m owe i zadania Z w iązk u 3. W stępny s ta tu t określa ł PZZ jako organizację 
społeczną Polaków  w  k ra ju  i za granicą, k tórzy  czynnie i z przekonaniem  
p racu ją  nad  pełnym  urzeczyw istn ieniem  zachodniego p rogram u po lityk i pol
skiej. Polski Związek Zachodni w ychodząc z założeń m iędzyw ojennego 
Zw iązku O brony K resów  Zachodnich w skazujących na konieczność śledzenia 
w ydarzeń po zachodniej stron ie  granicy, głosił jednocześnie:

„W sytuacji międzynarodowej, kiedy św iat cały dąży do współpracy, stosunek 
Polski do Niemiec jest nadal zagadnieniem  sąsiedztw a dwu narodów i państw , 
które są dwoma członami wielkiej rodziny narodów, k tórej celem jest na drodze 
wzajem nego zrozum ienia i współpracy budować pokój św iatow y” '.

Tak więc od początku sw ej działalności reak tyw ow any PZZ posiadał u sta 
lony program  w  spraw ie zachodniej g ran icy  i dostrzegał zależność tego zagad
nienia od w łaściw ej po lityk i w ew nętrznej i zagranicznej państw a polskiego. 
W ładze PZZ sta ły  na stanow isku, iż Polska posiada pełne praw o do p iastow 
skich ziem  na zachodzie a decydującym  czynnikiem  uzasadniającym  pow rót 
nad  h istoryczną gran icę jest w kład  całego n arodu  w  w alkę o te  ziemie, to 
czoną w  czasie tysiącletn ich  zm agań z naporem  germ ańskim . W ykładnikiem  
tak  pojętego p rogram u zachodniego było następu jące  sform ułow anie: „G ra
nica O dry i N ysy jest dla Polski granicą życia i norm alnego rozw oju, g ran icą 
bezpieczeństw a i dobrobytu, a dla św iata  gran icą poko ju” 5.

Podstaw ow ym  celem, jak i postaw iły  przed kołam i PZZ w ładze Zw iązku 
było skupienie w szystkich sił społecznych zainteresow anych zagadnieniem

2 A rchiw um  Państw ow e w  Poznaniu (APP), zespół PZZ, n r  585.
3 Por. C. P  i 1 i c h o w  s k  i i J. L u b o j a ń s k i ,  Odzyskane ziem ie — odzyskani 

ludzie. Rocznik Z iem  Zachodnich i Północnych 1965, t . 'V I, ss. 261 -278; Osiągnięcia 
i działalność PZZ w  Polsce Ludow ej 1944- 1950 (dodatek do „Polski Zachodniej”); 
por. także Z. D u l c z e w s k i  i A.  K w i l e c k i ,  Społeczeństwo w ielkopolskie w  
osadnictwie Z iem  Zachodnich. Poznań 1962.

1 „Biuletyn ZAP”, n r  49, z 20 X I 1946, s. 14.
5 C. P i l i c h o w s k i ,  Zasady ideowo-programowe PZZ na tle 25-lecia 1921-

- 1946. „Strażnica Zachodnia” 1947, ni- 4, s. 8.
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Ziem O dzyskanych wokół ich odbudow y pow iązanej z przebudow ą społecz
no-gospodarczą, określoną w  M anifeście Lipcowym . Ogłoszony przez PZZ 
p ostu la t społecznego działania na odcinku życia politycznego, gospodarczego 
i ku ltu ra lnego  s ta ł się podstaw ą pracy  nad  pełnym  przyw róceniem  polskości 
Ziem Zachodnich. Z tego nadrzędnego zadania w ynikały  dalsze cele jak  np. 
zapro jek tow anie akcji osadniczej, przygotow anie przyszłych k ad r pracow ników  
ośw iatow ych, adm in istrac ji publicznej i ro lnej, opieka nad  w ychodźstw em  
polskim  i pośrednictw o w  jego reem igracji. D ysponując pełnym  poparciem  
w ładz państw ow ych PZZ sta ł się organizacją odpow iedzialną za repolonizację 
oraz gospodarczą i k u ltu ra ln ą  in teg rację  Ziem  Zachodnich z pozostałym i re 
gionam i k ra ju  c.

W arunkiem  sine qua non  pozytyw nej realizacji tych założeń było um aso- 
w ienie Związku. O zrozum ieniu te j konieczności św iadczył apel Tymczasowego 
Zarządu Głównego sk ierow any do społeczeństw a 11 listopada 1944 r. Jego 
w ynik iem  było szybkie reak tyw ow anie  poszczególnych okręgów: W listopa
dzie 1944 r. — lubelskiego i rzeszowskiego, w  styczniu 1945 r. — krakow 
skiego, kieleckiego, w arszaw skiego, w  lu tym  — bydgoskiego, katowickiego, 
białostockiego, w  m arcu  — poznańskiego oraz łódzkiego, w  kw ietn iu  — gdań
skiego, w  m aju  — szczecińskiego, w  czerw cu — olsztyńskiego a w  lipcu — 
wrocław skiego.

W zależności od siedziby w ładz organizacji działalność organizacyjną PZZ 
można podzielić na trzy  etapy: I okres — lubelski — od m om entu reak tyw o
w ania do 29 II 1945 r., II okres — łódzki — do 15 IX  1945 r., III okres — po
znański — do 1949 r.

O p lanow ej p racy  PZZ można mówić dopiero od stycznia 1946 r., kiedy 
opracow ano szczegółowy program  oraz s tru k tu rę  organizacyjną Z w ią z k u 7. 
Do końca 1947 r. naczelną w ładzę PZZ stanow ił Zarząd Główny, ukonsty 
tuow any na I N adzw yczajnym  Zjeżdzie D elegatów  6 m aja 1945 r. w  Łodzi. 
Na czele Z arządu s taną ł prezes W acław  B arcikow ski, stanow isko w iceprezesa 
p iastow ał Zenon Kliszko, sek re tarza  generalnego — Czesław  Pilichow ski, 
skarbn ika  — K aro l Przesm ycki. O rganem  w ykonaw czym  Z arządu była Dy
rekcja  opierająca się na 9-ciu w ydziałach, odpow iadających k ierunkom  dzia
łalności Zw iązku. Były to w ydziały: organizacyjny, finansow y, gospodarczy, 
społeczno-polityczny, zaludnienia i ekonom iki, polonii zagranicznej, k u ltu ra l-  
no-ośw iatow y, zagraniczny i p ro p a g a n d y 8.

• APP, PZZ, Tydzień Z iem  Zachodnich, n r 24 oraz Sprawozdanie Sekretariatu  
Generalnego z Walnego Zjazdu. APP, PZZ, n r 605.

7 APP, PZZ, Sprawozdanie z  działalności organizacyjnej PZZ, nr 585; A rchi
w um  Rady Państw a, Sekretariat Prezydenta KRN, Sprawozdanie K om isji Organi
zacyjnej PZZ za okres 22 X II  1944 - 15 1 1945.

8 A rchiw um  Zakładu H istorii P artii (AZHP), Uwagi w  sprawie działalności 
PZZ, n r 295/VII - 150; patrz także C. P i l i c h o w s k i ,  J. L u b o j a ń s k i ,  O dzys
kane ziem ie . . . ,  op. cit.
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Przełom ow e znaczenie dla organizacyjnego scem entow ania PZZ m iał W alny 
Zjazd D elegatów  w  1947 r. Po raz p ierw szy w ładze zostały wówczas w ybrane 
w edług obowiązującego sta tu tu . Na zjeździe dokonano też przem ianow ania 
D yrekcji na S ek re ta ria t G eneralny, k tó ry  podzielono na  trzy  w ydziały: ogólny, 
p rac program ow ych i finansow o-gospodarczy. Niezależną agendą pozostała 
redakcja  „Polski Zachodniej”. Pow ołano także do życia Radę Naczelną, k tóra  
przejęła  część kom petencji dotychczasowego Z arządu Głównego. Składała 
się ona z 69 członków i była organem  kontrolnym . Je j przew odniczącym  zo
sta ł w icem arszałek Sejm u, W. Barcikow ski. Do centralnych  w ładz PZZ n a 
leżała ponadto G łówna K om isja R ew izyjna oraz G łów ny Sąd O rganizacyjny. 
N ajw yższą sta tu tow ą w ładzą Zw iązku był W alny Zjazd D elegatów.

W teren ie  PZZ reprezentow any był przez okręgi, odpow iadające poszcze
gólnym  województwom , obwody rów nające się pow iatom  oraz koła zakładane 
w  m iastach i wsiach, zakładach pracy, p rzy  stow arzyszeniach, szkołach i uczel
niach. W m iarę  upływ u czasu liczba członków Zw iązku sukcesyw nie w zrastała. 
W roku  1945 organizacja liczyła 49 398 członków, w  1946 — 50 920, w  1947 — 
133 987, w  1948 — 134 135 i w  1949 — 180 607 °. Do najliczniejszych należały 
okręgi: śląsko-dąbrow ski, łódzki oraz poznański.

Doceniając konieczność uzupełnienia pustk i gospodarczej, a następn ie  un i
fikacji i ożyw ienia ku ltu ra lnego  Ziem  Zachodnich, a jednocześnie uw zględ
niając różnorodność dem ograficzną oraz trudności adap tacy jne  ludności na
pływ ow ej, Polski Zw iązek Zachodni zobowiązał się w m em oriale sk ierow anym  
do M inisterstw a Ziem O dzyskanych podporządkow ać w szystkie środki pro
pagandy realizacji trudnego  zadania zagospodarow ania odzyskanych terenów . 
W ykładnikiem  roli PZZ była  szeroka i z dużym  pow odzeniem  prow adzona 
akcja osadnicza.

P lan  przeniesienia w kró tk im  czasie p raw ie ‘/s narodu  na  te reny  zachod
n ie  stanow ił g igantyczne zadanie dla całego społeczeństw a 10. Należało liczyć 
się z trudnościam i: nap ływ  tzw. dzikich osadników , postaw a w ładz lokal
nych, częste w  p rak tyce  nieuw zględnianie różnic m iędzy Niem cem  a P o la
kiem  — autochtonem , wszystko to sprzyjało  pow staw aniu  chaosu i u tru d 
niało ko n tak t z ludnością osadniczą. N apływ  ludności polskiej na Ziem ie

0 A rchiwum  A kt Nowych (AAN), D epartam ent Ogólny, PZZ spraw ozdania i m a
teriały, n r  82.

10 Na tem at osadnictwa na Ziemiach Zachodnich patrz m. in. M. O r z e c h o w 
s k i ,  Procesy integracji społecznej na Ziem iach Zachodnich i Północnych po II w o j
nie światowej. Polska Ludowa, IX  Z jazd H istoryków, ss. 209-233; K. K e r  s t e n ,  
Plany i organizacja migracji rolniczej na Ziem ie Zachodnie w  1945 roku. „K w artal
nik Historyczny” 1960, ss. 682 - 696; M. O l e c h n o w i c z ,  A kcja  zaludnienia Z iem  
Zachodnich. „Przegląd Zachodni” n r  3/1947; S. B a n a s i a k ,  Osadnictwo na Ziemiach  
Zachodnich i Północnych w latach 1945 - 1950. M ateriały odczytowe ZAP. W arszawa 
1965; Studia nad zagadnieniami gospodarczo-społecznymi Z iem  Zachodnich. Prob
lem y rozw oju gospodarczego i demograficznego Z iem  Zachodnich w  łatach 1945 ■
- 1948, Poznań 1960.

13*
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Zachodnie rozpoczął się już podczas działań w ojennych, w  lu tym  1945 r. 
W tym  pierw szym  pionierskim  etapie w  m igracji uczestniczyli daw ni robot
nicy przym usow i, reem igranci z Rzeszy, z byłego pogranicza polsko-niem iec
kiego oraz oficjalne ekipy pow ołane dla organizow ania polskiej adm inistracji. 
N astępnie na Ziem ie O dzyskane przybyw ali rep a trian ci ze wschodu, z za
chodu oraz osadnicy w ojskow i n .

P ierw szy okres działalności osadniczej charak teryzow ał się b rak iem  roz
gran iczenia  kom petencji urzędów  i in sty tucji. W akcji przesiedleńczej, często 
żywiołowo, partycypow ały  tak ie  insty tucje , jak: pow iatow e i w ojewódzkie 
u rzędy  ziem skie, re fe ra ty  pełnom ocników  rządu, zarządy lasów i portów , w ój
towie, kom itety  osiedleńcze, Zw iązek Samopomocy C hłopskiej, zarządy m ie j
skie, w ładze w ojskow e oraz szereg organizacji społecznych. K ierow ane na za
chód przez organizacje społeczne i polityczne ekipy operacyjne n ie  mogły 
podołać postaw ionym  przed n im i zadaniom . Równoległe działanie k ilku  często 
sam ozw ańczych ośrodków  dyspozycyjnych prow adziło do dezorganizacji życia 
społeczno-gospodarczego w  w ojew ództw ach zachodnich w  pierw szych m iesią
cach po w yzw oleniu k ra ju  12. Społeczne i polityczne przesłanki zm obilizow ały 
jednak  naród  oraz rząd polski do podjęcia radykalnych  środków  celem 
uspraw nien ia  organizacji życia na terenach  odzyskanych. Szybkie zaludn ie
n ie  tych  ziem m iało dać Polsce a rgum en t i poparcie w spraw ie zachodniej 
g ran icy  na przew idyw anej konferencji pokojow ej.

W lu tym  1945 r. p rzy  P rezydium  R ady M inistrów  pow stało B iuro Ziem 
Zachodnich, k tó re  w raz z B iurem  S tudiów  przy Zarządzie PZZ otrzym ało 
in stru k c je  w  spraw ie opracow ania p lanu  zasiedlenia Ziem Z ach o d n ich 13. 
S p raw y  osadnicze regulow ał dek re t z 7 m aja  1945 r., k tó ry  podporządkow y
w ał je  działalności Państw ow ego U rzędu R epatriacyjnego (PUR). Dalszym  
posunięciem  organizacyjnym  było pow ołanie 23 VII 1945 r. u rzędu G eneral
nego K om isarza do sp raw  przesiedleńczych i osadniczych oraz kom isarzy 
terenow ych (w ojewódzkich i pow iatow ych), k tó rym  podporządkow ani by li 
pracow nicy PU R oraz działacze PZZ u . W w yniku  tych  pociągnięć sy tuacja  
stopniow o u legała popraw ie. Pow ołane w  lipcu B iuro S tudiów  Osadniczo- 
-Przesiedleńczych grom adziło m ateria ły  niezbędne do działalności osadniczej 
p rzy  pomocy organu  doradczego jak im  była R ada N aukow a dla Zagadnień 
Ziem  O dzyskanych. Skupiała  ona najw ybitn iejszych  polskich naukow ców .

11 W. M a r k i e w i c z ,  Sytuacja w ew nętrzna i m iędzynarodowa Polski a pro
cesy przem ian społecznych na Ziem iach Zachodnich. W: Przemiany społeczne na 
Ziem iach Zachodnich”. Poznań 1967.

12 W. M a r k i e w i c z ,  op. cit.
13 Z. D u l c z e w s k i ,  Społeczne ' aspekty migracji na Ziem iach Zachodnich. Po

znań 1964.
14 C. P i l i c h o w s k i ,  Od im prow izacji do planowego osadnictwa. „Polska Za

chodnia” n r  3, 1945; S. K u b i a k ,  PZZ i akcja osadnicza. „Polska Zachodnia” 
n r  9/1946.
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Propagow anie akcji w erbunkow ej i prow adzenie przez działaczy PZZ 
działu inform acyjnego dla przesiedleńców  znalazło uznanie podczas Zachod
niego K ongresu D ziennikarzy, jak i odbył się w  Poznaniu 16 - 17 m arca 1946 r. 
S tw ierdzono wówczas, iż „PZZ jako organizacja społeczna, rep rezen tu jąca  
siły  narodu, poświęcona pow rotow i Polski na Zachód, dobrze spełnia swe za
dan ia” 13.

C ałokształtem  problem ów  osadniczych zajął się W ydział O sadniczy PZZ 
zorganizow any 15 m arca 1945 r. O pracow ał on schem at i w ytyczne dla kon
tynuow ania działalności przesiedleńczej. Hasło rzucone przez PZZ: „idziemy 
na Zachód” wyzwoliło szeroką, społeczną in icjatyw ę. W w yniku  konferencji 
p rzedstaw icieli PZZ z M inisterstw em  A dm inistracji Publicznej 28 kw ietn ia
1945 r. sform ułow any został pew ien schem at organizacyjno-osadniczy, na 
podstaw ie którego ustalono kom petencje PZZ w  zakresie kontro low ania i no
ty fikacji przesiedleń. Do uspraw nien ia  i przyspieszenia osadnictw a na Zie
m iach Zachodnich przyczyniła się także in sty tuc ja  pa tronatu .

Idea p a tro n a tu  zrodziła się w  W ielkopolsce, k tó re j społeczeństwo w ykazało 
najlepszą znajom ość sy tuacji narodow ościow ej i p rob lem atyk i ludności au to 
chtonicznej. „O rien tacja  w  sp raw ach  Ziem Zachodnich by ła  znam iennym  ry 
sem świadom ości osadnika w ielkopolskiego, k tó ry  udaw ał się na Ziem ie Z a
chodnie z całym  przekonaniem , że idzie po sw oje” — pisali Z. Dulczewski 
i A. K w ilecki w  p racy  na  tem at udziału W ielkopolan w  osadnictw ie Ziem 
Zachodnich. Z p ro jek tem  patro n a tu  w ystąp ili działacze gnieźnieńskiego PZZ 
w  kw ietn iu  1945 r . 16 Oddział PZZ w  Gnieźnie, jako pierw szego m iasta  pa
tronackiego PZZ, uzyskał p raw o osiedlania ludności w  Koszalinie. Założe
nia patronatów , opracow ane w krótce przez Zarząd O kręgu PZZ w  Pozna
niu, znalazły uznanie najw yższych władz państw ow ych. P a tro n a t, jako swo
ista, w ypracow ana przez działaczy PZZ form a osadnictw a, ob jął n iem al całą 
W ielkopolskę. I tak  np. Czarnków  p rzeją ł p a tro n a t nad  T rzcianką, O borniki
— nad  S trzelcam i K rajeńsk im i, Nowy Tom yśl — nad  M iędzyrzeczem, W ol
sztyn — nad  Babim ostem , Środa — nad  W schową, K ępno — nad  Sycowem, 
K rotoszyn — nad Miliczem, G rodzisk W lkp. — nad  Zieloną Górą, W ągrowiec 
i K rotoszyn — nad Gorzowem, Jarocin  — nad  Głogowem 17, Poznań roztoczył 
opiekę nad  Szczecinem. P ierw szy  tran sp o rt osadników  do wyzwolonego Szcze
cina został przygotow any na 3 m aja  1945 r. Z Poznania w yruszyły  g rupy  
operacyjne pod k ierunk iem  M ariana Jaśkow skiego i M ichała K m iecika ce
lem udzielenia pomocy osadnikom  na Pom orzu Zachodnim . Całością akcji k ie
row ał Polski Związek Zachodni. Jego działacze typow ali zakłady i insty tucje  
do form ow ania g rup  osiedleńczych, prow adzili re jes trac ję  w yjeżdżających, 
k ierow ali transpo rtam i, zapew niali opiekę i poradnictw o praw ne, pośredni-

15 „Polska Zachodnia" n r  12/1946.
18 Na tem at patronatów  por. Z. D u l c z e w s k i ,  A. K w i l e c k i ,  Społeczeń

stw o w ielkopolskie w  osadnictwie Ziem  Zachodnich. Poznań 1962, ss. 32 - 47.
17 Tamże.
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czyli p rzy  przydziale p racy  na wyzwolonych ziem iach. W spółpracow ali przy 
ty m  z licznym i organizacjam i. P rzy  pomocy PZZ pow stała K om isja P a tro - 
natow a, stw orzona doraźnie dla organizow ania p ierw szych transpo rtów  do 
Szczecina. Obok pa trona tów  form alnych działały także p a tro n a ty  nie posiada
jące oficjalnego zatw ierdzenia  w ładz PZZ oraz U rzędu W ojewódzkiego w  P o
znaniu. Ogólnie rzecz biorąc, na tle  całokształtu  m igracji polskiej na Ziemie 
Zachodnie, p a tro n a ty  PZZ stanow iły  więc doniosłe zjaw isko społeczne. Oży
w iły  one działalność osadniczą, w prow adziły  kontro lę  społeczną, ład i porzą
dek, przez co przyczyniły  się do częściowej likw idacji zaniedbań na odzys
kanych terenach . Dzięki patronatom  O kręg Poznański PZZ od m aja  do 1 g ru d 
nia 1945 r. przesiedlił na Ziem ie Zachodnie 24 764 osoby, z tego najw ięcej, 
10 500 do Szczecina 1S.

Podobnie w  akcji przesiedleńczej partycypow ały  pozostałe okręgi PZZ. 
P ow ró t w ysiedlonych przez okupan ta  na te ren y  Poznańskiego, Pom orskiego 
i Ś ląskiego um ożliw ił m iędzy innym i O kręg Kielecki. Do 31 m aja 1945 r. 
przesiedlił on z K ielc na Ziem ie O dzyskane 112 osób (na Pom orze Zachod
nie  i Dolny Śląsk), a w  dalszych m iesiącach 229.

O sadnictw em  b. P ru s  W schodnich zajął się O kręg Białostocki, k tó ry  do 
listopada 1945 r. w ysłał 887 w ysiedlonych i uchodźców na  te ren y  daw nych 
siedzib: 605 do b. P ru s  W schodnich, 4 073 na Pom orze Zachodnie, 2 800 na 
Dolny Ś ląsk i 865 na G órny Śląsk. G rupy  operacyjne Górnego Śląska sp ra 
w ow ały z polecenia A leksandra Zawadzkiego, ówczesnego pełnom ocnika Rządu 
na  woj. śląskie, opiekę społeczną nad  Opolszczyzną: służyły doraźną pomocą, 
udzielały  porad  p raw nych  autochtonom , zapew niały  opiekę byłym  działaczom 
Zw iązku Polaków  w  Niemczech.

O kręg G dański z kolei zorganizow ał w  1945 r. W ojewódzkie B iuro In fo r
m acji dla przesiedleńców  i repatrian tów . O kręg ten  skierow ał na Zachód
4 000 osób, z tego 400 osiedlono na sam ym  W ybrzeżu. P rzepustk i pow rotne 
w ysiedlonym  z Ziem Zachodnich w ydaw ał O kręg K rakow ski PZZ. Do 20 
k w ie tn ia  1945 r. o trzym ało je  1179 osób. O kręg L ubelski służył pomocą m a
te ria ln ą  osadnikom . Za pośrednictw em  PZZ do m aja 1945 r. opuściło L ubel
szczyznę 15 000 ludzi, udając  się na Ziem ie Zachodnie.

Poszczególne okręgi PZZ m iały  w łasny, specyficzny ch arak te r działań 
oraz przyporządkow any określony te ren  jako obiek t pa tronatu . M iędzy in 
nym i O kręg Śląsko-D ąbrow ski koncentrow ał się wokół sp raw  rehab ilitac ji 
i w eryfikacji, O lsztyński — spraw ow ał opiekę nad  au tochtonam i W arm ii 
i M azur, Łódzki — opiekow ał się Szczecinem. O kręg W arszaw ski przesiedlał 
p rzew ażnie do O lsztyna oraz Szczecina. Do połowy 1945 r. przesiedlono tam  
6 460 osób, ogółem do 1 lipca 1945 r. okręg ten w ysłał na M azury, Pom orze 
Zachodnie, do G dańska oraz na Dolny Śląsk 14 121 osadników  J9.

“  APP, PZZ, n r  586.
19 Poza tym  Poznań skierow ał do Szczecina 10 500 osadników, do Gorzowa — 

'2410, Zielonej Góry — 1118, Legnicy — 1200, — Jeleniej Góry — 1038. Zasiedlał 
także takie m iasta, jak : Słupsk, Sławno, Koszalin, Piła, W rocław, Kołobrzeg i inne.
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K iedy w  listopadzie 1945 r. prace osadnicze p rze ją ł PUR, Polski Związek 
Zachodni ograniczył się do prow adzenia akcji w erbunkow o-re jestracy jnej. 
W rzeczywistości w  ogólnej liczbie 2 038 833 przesiedlonych przez PU R  Po
laków, w  czasie od 1 m arca 1945 r. do 1 m arca 1946 r. udział PZZ  w ynosił 
11,5°/<*. Ogółem więc za pośrednictw em  tej organizacji przesiedlono na Ziem ie 
Odzyskane 209 945 ludzi, w  tym  80 215 osadzono na wsi, a 129 730 w  m ieście 20. 
Dane dotyczące przesiedleń prow adzonych przez PZZ należy przy jąć z pew ną 
dozą krytycyzm u. W ykazy liczbowe zaw ierają bow iem  dane, dotyczące prze
siedleń, k tó re  często były dziełem  nie ty lko kół PZZ. Często za „w łasne” 
przyjm ow ano w  spraw ozdaniach akcje osadnicze, w k tórych  oprócz sam odziel
nych ekip PZZ b ra ły  udział także placów ki PUR oraz liczne organizacje 
społeczne i polityczne. W eryfikacji tych w yolbrzym ionych w  sta ty stykach  
PZZ danych służy poniższe zestaw ienie dotyczące działalności osadniczej PUR. 
Do 31 X II 1945 r. in sty tucja  ta  przesiedliła na Ziem ie Zachodnie 1 630 638 
osób, p rzy czym udział poszczególnych w ojew ództw  kształtow ał się nastę
pująco: 21

Białostockie — 46 606 
K ieleckie — 212 129 
K rakow skie — 256 192 
L ubelskie — 202 226 
Łódzkie — 228 680 
Pom orskie — 45106 
Poznańskie — 112 698 
Rzeszowskie — 158 480 
W arszaw skie — 369 067

Od początku tej akcji osadniczej do końca 1946 r. za pośrednictw em  PUR 
przesiedlono na te reny  odzyskane 1 477 734 osoby. N ajpełniej partycypow ały  
w te j akcji w ojew ództw a: w arszaw skie (275 237), krakow skie  (226 469) oraz 
lubelskie (221 246). Do końca zaś 1947 r. (licząc od początku akcji) PU R prze
siedlił na w iejskie te reny  zachodnie 1 815 677 osób. O prócz osadnictw a w ie j
skiego prow adzono rów nolegle działalność przesiedleńczą w  m iastach. Liczba 
osiedlonych w  m iastach na Z iem iach O dzyskanych wynosiła:

do końca 1945 r. — 297 368 osób
1946 r. — 805 296 ”
1947 r. — 1 132 009 ”

W ram ach działalności osadniczej PZZ w spółpracow ał z M inisterstw em  
Ziem O dzyskanych utw orzonym  27 listopada 1945 r. W spółpraca ta  w yrażała 
się w  udziale Zw iązku w organizacji osadnictw a spółdzielczo-parcelacyjnego,

20 A rchiw um  Rady Państw a, Sprawozdanie Dyrekcji PZZ za 1945 r.
21 S. B a n a s i a k ,  Działalność osadnicza PUR na Ziem iach O dzyskanych w 

Latach 1945 - 1947. Poznań 1963, s. 111.
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w  udziale w  kom itetach  przesiedleńczo-osadniczych oraz w  kontro li społecz
nej nad  akcją  rep a triacy jn ą  22.

W m em oriale PZZ do M inisterstw a S praw  Z agranicznych z 26 kw ietn ia
1945 r. w ładze O kręgu W arszaw skiego postulow ały  zbadanie potrzeb i chłon
ności poszczególnych regionów  zachodnich, ściślejszą w spółpracę i zsynchro
nizow anie działań z m iejscow ym i w ładzam i oraz w ojskiem . W dalszym  etapie 
w skazyw ały  na konieczność przeprow adzenia badań  sta tystycznych  na pod
staw ie ankiet, rozesłanych uprzednio  do starostów  i urzędów  bezpośrednio 
zainteresow anych problem am i osadnictw a Ziem O dzyskanych23. W skazania 
PZZ szły także w  k ie ru n k u  rozszerzenia sieci in form acyjnej dla potrzeb osad
ników. Działacze PZZ pośredniczyli także przy rep a triac ji Polaków  z Za
chodu. W dniu 7 października 1945 r. PZZ w  porozum ieniu z Polską M isją 
R epatriacy jną  w  B erlin ie oraz D epartam entem  Politycznym  M inisterstw a 
A dm inistracji Publicznej pow ołał Polski K om itet dla S praw  R epatriacji Po
laków  z Niemiec. W w yniku  s ta rań  Polskiego Zw iązku Zachodniego w  1947 r. 
w róciło do k ra ju  12 000 em igran tów  z W estfalii i N a d re n ii24. K orzystając 
z pomocy N aczelnika O pieki Społecznej, M in isterstw a K om unikacji a także 
Polskiej M isji W ojskowej p rzy  Sojuszniczej Radzie K ontro li w  Niemczech 
działacze PZZ podejm ow ali s ta ran ia  o bezpłatne przejazdy, za trudn ien ie  
i pomoc m ateria ln ą  dla reem igran tów  z Niemiec 25. Szczególne zasługi poło
żył w  tej akcji O ddział PZZ w  Szczecinie gdzie przede w szystkim  zatrzym y
w ali się reem igranci. W spółpracując z Polskim  Czerw onym  K rzyżem , udzie
lał on pow racającym  z Zachodu pom ocy w  różnych dziedzinach ż y c ia 26.

P rzedm iotem  działalności repolonizacyjnej Polskiego Zw iązku Zachodniego 
by li przede w szystkim  autochtoni. P raca  repolonizacyjna nie m ogła opierać 
się ty lko na  efem erycznych akcjach organizacji społecznych. B rak  w ypraco
w anych  k ry te riów  przynależności narodow ej, początkow e trak tow an ie  lud
ności rodzim ej jako N iem ców pogłębiało nieufność i rezerw ę autochtonów . 
T rzeba było w iele czasu oraz uw zględnienia różnych czynników  aby in teg ra 
cja społeczna dokonana została w e w łaściw y sposób.

A ngażując się do p racy  nad  asym ilacją społeczności N adodrza PZZ sta 
ra ł się włączyć tę  ludność w  orb itę  polskiego życia. P raca  ta  m usiała być 
planow a i długofalow a. Należało uw zględnić w  niej różnorodność odczuć psy
chicznych, w artości k u ltu ra lnych , odrębnych tradyc ji oraz stopnia świadom ości 
narodow ej ludności autochtonicznej. W ym ienione okoliczności pom nożone przez

22 APP, PZZ, n r 605.
23 AAN, G abinet M inistra. A kcja  'osiedleńcza na Ziemiach Zachodnich, p ro jek t 

PZZ, n r  22.
24 „Strażnica Zachodnia-’ n r  1 - 2/1948.
25 Por. APP, PZZ, Spraw y reemigrantów polskich z N iem iec na Pomorzu Za

chodnim, n r  39 oraz Dział zaludnienia i ekonomiki,- n r  45, APP, PZZ, Oddział 
Szczecin, n r  52.

20 APP, PZZ, Oddział Szczecin, n r  47 i 50.
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dysproporcje regionalne i gospodarcze staw iały  w ładze oraz organizacje spo
łeczne przed odpow iedzialnym  zadaniem .

W m em oriale do M inisterstw a Ziem  O dzyskanych Polski Zw iązek Za
chodni stw ierdzał: „U regulow anie sp raw  po lityk i narodow ościow ej n a  Zie
m iach Odzyskanych, jak  i w yraźne określenie stosunku państw a polskiego 
do ludności autochtonicznej, powinno być najw ażniejszym  w skazaniem  po
lityk i polskiej na Z iem iach Odzyskanych. N aród polski w ygraw szy w ojnę 
te ry to ria lną , m usi w ygrać i w alkę narodow ościow ą” 27. U regulow anie sp raw  
autochtonów  sprow adzało się przede w szystkim  do w eryfikacji. A kcja w ery 
fikacyjna posiadała dw a aspekty: oddzielała Polaka od N iem ca i jednocześnie 
rozw iązyw ała problem  obyw atelstw a polskiego. Działalność w eryfikacy jna 
prow adzona pod hasłem : „nie chcemy ani jednego Niemca, ale n ie  oddam y 
ani jednej duszy po lsk iej” trw a ła  od połow y 1945 r. do połow y 1949. N aj
w iększy rozm ach uzyskała na G órnym  Śląsku oraz na Opolszczyźnie. A kcja 
ta , jak  i nadan ie  autochtonom  obyw atelstw a polskiego, stanow iła podstaw ę 
in teg racji społecznej. Posiadała także aspekt polityczny, w ykazując słusz
ność p raw  Polaków  do Ziem Zachodnich.

O ceniając znaczenie autochtonów  dla rozw oju polskości, ówczesny m in ister 
Ziem O dzyskanych, W ładysław  Gom ułka konstatow ał:

„Ten m ilion Polaków -autochtonów  to m ilion świadków, którzy obecnością 
swą zeznają przed św iatem  i historią, że ich pradziadow ie byli jedynym i gospo
darzam i tych ziem, że Niemcy znaleźli się na nich tylko jako przybysze, którym  
zaborczość i agresja ich przodków)1 utorow ała drogę na podbite tereny Polski 
piastow skiej” 2S.

Również Polski Zw iązek Zachodni uczestniczył w  p racy  w eryfikacyjnej. 
W w yżej w spom nianym  m em oriale dotyczącym  sp raw  ludności rodzim ej na 
Z iem iach O dzyskanych opow iadał się za przyw róceniem  Polsce autochtonów , 
k tó rzy  siłą oderw ani zostali od naszego k ra ju . N ie pow inny podlegać na to 
m iast w eryfikacji osoby, które: — przyznają  się do narodow ości niem ieckiej, 
lub  — dopuściły się przestępstw  wobec narodu  polskiego.

W celu u stalen ia  narodow ości osób zam ieszkałych przed  31 g rudn ia  1945 r. 
na teren ie  Ziem O dzyskanych na  w szystkich szczeblach adm in istrac ji zostały 
pow ołane O byw atelskie Kom isje W eryfikacyjne, w  k tó rych  partycypow ały  
rów nież koła PZZ. Ponadto przedstaw iciel Zw iązku Zachodniego został po
w ołany jako rzeczoznawca w  problem atyce Ziem  Zachodnich do K rajow ej 
R ady N aro d o w e j29. P rzygotow yw ał on m ateria ły  oraz dokum entację  doty
czącą sp raw  narodow ościow ych. Obok w spółpracy przy  u sta lan iu  narodow ości 
i p raw  w łasnościow ych autochtonów , Polski Zw iązek Zachodni w skazyw ał

27 M emoriał w sprawie ludności autochtonicznej na Ziem iach O dzyskanych. „Biu
letyn ZAP” n r  14 z. 13 III 1946, s. 8, oraz „Strażnica Zachodnia” n r 32/1946,

23 W. G o m u ł k a ,  A rtyku ły  i przem ówienia 1946 -1948, t. II. W arszawa 1964, 
s. 240.

23 PZZ w  sprawie w eryfikacji. „Strażnica Zachodnia” n r  3/1946.
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w licznych rezolucjach i m em oriałach na bolączki i potrzeby te j ludności. 
W alczył m. in. z trudnościam i aprow izacyjnym i W arm ii i M azur, organizow ał 
pomoc oraz p u n k ty  dożyw iania dla dzieci, spraw ow ał opiekę nad starcam i, 
zabiegał o ren ty  i zasiłki pieniężne dla rodzin pom ordow anych członków 
m iędzyw ojennego P Z Z 30. Delegaci organizacji w szystkich okręgów  pene tro 
w ali koła terenow e, docierając do najodleglejszych zakątków  w  k ra ju . Do 
Zarządu  Głównego PZZ nap ływ ały  dziesiątk i spraw ozdań, będących efektem  
szeregu żm udnych p rac  działaczy lokalnych służących pomocą osiedlonej 
na Z iem iach Zachodnich ludności. W ydział Zaludnienia i Ekonom iki Ziem 
O dzyskanych przy  PZZ w  Poznaniu, k tó rym  kierow ał E. Paukszta  oraz po
szczególne kom isje społeczne usta liły  in strukcje  dla terenow ych kół opieki 
sp o łeczn e j31.

W ram ach działalności repolonizacyjnej na uw agę zasługuje in icjatyw a 
Polskiego Zw iązku Zachodniego w  organizow aniu zespołów akadem ickich. 
Młodzież akadem icka skupiona w  PZZ, w yruszyła w zespołach repoloniza- 
cyjnych i ekipach san itarnych  na te reny  odzyskane, aby podczas obozów le t
n ich  w spółpracow ać przy  akcji w eryfikacy jnej, san ita rne j i k u ltu ra ln e j. Szcze
gólnie ak tyw ne były  ekipy m łodzieżowe z Poznania, W rocław ia i K atow ic 32. 
Zespół katow icki latem  1948 r., w  porozum ieniu z W ydziałem  Zdrow ia, udzie
la ł w  powiecie M rągowo pomocy san ita rn e j licznym  wsiom. S tudenci poznań
scy organizow ali półkolonie dla dzieci m azurskich, prow adząc jednocześnie 
na tych terenach  badania  socjologiczno-etnograficzne w śród ludności au tochto
nicznej. Młodzież akadem icka U niw ersy te tu  Poznańskiego przy sekcji Po l
skiego Zw iązku Zachodniego zebrała  in teresu jące  m ateria ły  dotyczące zagad
n ień  repolonizacyjnych autochtonów  ze wsi K luki (Pomorze Zachodnie). W ar
szaw ska ekipa m łodzieżowa PZZ prow adziła w  Giżycku k u rs  przodow ników  
zdrow ia. Podczas letn ich  m iesięcy młodzież docierała z ruchom ym  am bula
to rium  od odległych wsi Białostocczyzny, służąc jednocześnie fachow ą li
te ra tu rą  z zakresu służby san ita rne j. N ie sposób tu ta j w ym ienić w szystkich 
akcji tego typu . W iele spraw ozdań nie dotarło  do w ładz organizacji, stąd  
ograniczono się ty lko  do zasygnalizow ania n iek tórych  form  działania. Dzięki 
akcjom  m łodzieżowym  PZZ m ógł także wzbogacić swą dokum entację doty
czącą zagadnień ludnościow ych na Ziem iach Zachodnich. K orzystając ze 
zgrom adzonego arch iw um  Zw iązek w ystępow ał często w  spraw ach  w eryfikacji 
i rehab ilitac ji, jako ciało opiniodaw cze wobec w ładz adm in istracy jnych  i są
dow ych 33.

30 APP, PZZ, Spraw y narodowościowe, n r 641. Patrz  wnioski komisji społecznej 
z obrad konferencji program owej PZZ 4 i 5 X II 1947 w  Poznaniu.

31 APP, PZZ, Sprawozdanie dotyczące zaludnienia Z iem  Odzyskanych  1947, n r 636.
32 APP, PZZ, Sprawozdania z  prac zespołów repolonizacyjnych  1948 -1949, 

n r  696.
33 Do szczególnej opieki nad autochtonam i nawoływał W. Barcikowski, prezes 

Zarządu Głównego PZZ podczas m anifestacji w  G dańsku: „PZZ słusznie walczy o
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U wieńczeniem  sta rań  i działalności Polskiego Zw iązku Zachodniego dla 
potrzeb społeczności autochtonicznej był zw ołany w  W arszaw ie 9 i 10 listo
pada 1946 r. K ongres A utochtonów  z udziałem  3000 delegatów . K ongres od
byw ał się pod hasłem : „O dzyskane ziemie — odzyskani ludzie” 34. Dla dzia
łaczy Polskiego Zw iązku Zachodniego oznaczał on potw ierdzenie słuszności 
p rogram u zachodniego o którego realizację w alczył od 1921 r.

Po lokalnych zjazdach w  Szczecinie, Babimoście, Opolu, G dańsku i O lszty
nie kongres w arszaw ski był p ierw szym  i jedynym  zjazdem  autochtonów ; 
zgrom adził byłych działaczy harcerstw a, Zw iązku Polaków  w  Niemczech, 
G m iny Polskiej w  G dańsku oraz w ielu innych organizacji, k tó re  przyczy
n iły  się do zachow ania polskości na terenach  zachodnich. N astro je  zgrom a
dzonej ludności n a jtra fn ie j odzw ierciedlił jej przedstaw iciel, by ły  działacz 
polonijny  Jan  Baczewski, stw ierdzając: „My i w y m inęło. Od te j pory  je
steśm y ty lko  m y — P olacy” 35.

O rganizatorzy  zjazdu chcieli w ykazać polskość Ziem  O dzyskanych, w ciąg
nąć ludność autochtoniczną w  k rąg  polskiego życia społecznego, zam anifesto
wać w olę solidarności tego społeczeństw a a jednocześnie dokonać b ilansu  
rezu lta tów  akcji repolonizacyjnej na Ziem iach Zachodnich. O ceniając ówczesną 
sy tuację  narodow ościow ą na tle  odbyw ających się zjazdów  autochtonów , 
Egon N aganow ski na konferencji prasow ej w  W arszaw ie podkreślał m. in. 
zasługi Polskiego Zw iązku Zachodniego w dziele in teg racji społecznej i na
rodow ej ludności zachodnich regionów  P o ls k i30. Podczas licznych w ystąpień 
na kongresie w arszaw skim  przedstaw iciele Ziem O dzyskanych daw ali w yraz 
sw ej radości i dum y z pow odu pow rotu  do ojczyzny. Jednocześnie jednak  w y
sunięto w iele postu latów  skierow anych do w ładz i organizacji społecznych 
w  k ra ju  m ających przyczynić się do dalszego uzdrow ienia stosunków  naro 
dowościowych, gospodarczych oraz ku ltu ra ln y ch  na Ziem iach Zachodnich.

Odpowiedzią na w ystąpienie rad ia  ham burskiego, m ającego m iejsce 
w  przededniu  zjazdu, było przem ów ienie przedstaw iciela Ziemi Opolskiej, 
byłego przyw ódcy ruchu  młodzieżowego w  Niemczech K w ietniew skiego, k tóry

autochtonów Polaków, dotąd traktow anych jako elem ent obcy, którzy muszą zna
leźć należytą opiekę w ładz polskich, a krzywdy jakich doznali, należy im  z nawiązką 
wynagrodzić” („Biuletyn ZAP”, n r  40 z 18 IX  1919 r.).

Si w  liście otw artym  do uczestników Kongresu władze państw owe stw ierdzały: 
„Długo czekaliśmy na wasz pow rót i zjednoczenie z macierzą. Dlatego też wasz dzi
siejszy zjazd w  stolicy jest tak  samo dla nas jak  i dla was radosnym  świętem  b r a 
terskiego zespolenia. Dziś jedno tylko życzenie i jedna wola ożywiać może serca 
wszystkich polaków, aby ]uż nigdy więcej nie zdołał rozdzielić nas w róg”. („Biuletyn 
ZAP”, n r 49 z 20 X I 1946, s. 5.).

35 Kongres niezłom nych serc. „Polska Zachodnia” 1946, n r 39; Echa zjazdu lud
ności Z iem i L ubuskiej w Babimoście. A rchiw um  Ligi Obrony K raju  w Warszawie, 
n r 6/1/60.

36 APP, PZZ, Kongres Polaków Autochtonów 1946, n r 627, 629, 631.
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m. in . pow iedział: „Radio H am burg o dzisiejszym  K ongresie powiedziało, że 
zjadą się N iem cy pochodzenia polskiego. M y jesteśm y Polakam i, a że posia
daliśm y paszporty  niem ieckie, to był ty lko fak t p raw ny, kiedyś istniejący. 
Ale serca nasze, dusze nasze, w szystkie poczynania i p rzekonania by ły  tylko 
polskie, a dziś nie m a już siły, k tó ra  nas ruszy z P olsk i” 37.

Repolonizacja Ziem O dzyskanych była możliwa pod w arunk iem  prow adze
nia w łaściw ej po lityk i k u ltu ra ln e j, a w ięc u trw alen ia  znajom ości języka pol
skiego, trad y c ji i k u ltu ry  polskiej w śród tej części społeczeństw a, k tó re  przez 
długie la ta  przebyw ało w  granicach państw a niem ieckiego 38. N ależało przede 
w szystkim  zlikw idow ać naleciałości germ ańskie  z treści życia w ew nętrznego 
oraz zew nętrznego tego społeczeństw a. Celom tym  służył m. in. zorganizo
w any  1 w rześnia i946 r. W ydział K ultu ralno-O św iatow y PZZ, k tó ry  w łączył 
się do akcji ośw iatow ej na Z iem iach Zachodnich. O docenianiu przez w ładze 
organizacji w agi problem u repolonizacji k u ltu ra ln e j św iadczy fak t, iż pozy
cja budżetow a przeznaczona na cele ku ltu ralno-ośw iatow e w ynosiła
6 583 780 z ł .39

D użym  pow odzeniem  cieszyły się organizow ane przez PZZ Domy Społeczne. 
Z in ic ja tyw ą tw orzenia tego rodzaju  placów ek k u ltu ra ln y ch  w ystąp ił Poznań
ski O kręg PZZ w  porozum ieniu z K u ra to riu m  okręgu szkolnego, W ydziałem  
K u ltu ry  i Sztuki, oraz O ddziałem  Zw iązku N auczycielstw a Polskiego w  Pozna
niu. Domy te stanow iły  swego rodzaju  ośrodki życia ku ltu ra lnego  w  teren ie . 
Poprzez b ib lio teki, kursy , odczyty, w ystaw y i czytelnie tra fia ły  do au tochto
nów  oraz repatrian tów . Dzięki im prezom  artystycznym , tea trom  am atorskim , 
licznym  wieczorom  św ietlicow ym  w ytw arzała  się silniejsza więź m iędzy tu 
bylczą i osadniczą ludnością. O w zrastającym  zain teresow aniu  im prezam i 
Domów Społecznych m ów ią dane dotyczące liczby m ieszkańców  Ziem  Zachod
nich, uczestniczących w  tych  im prezach w  poszczególnych latach: w  okresie 
1945- 1946 udział w  nich  wzięło 2 110 osób, w  1948- 1949 liczba ta  w zrosła do 
1 020 308. W 1945 r. na  Z iem iach Zachodnich działało 21 Domów Społecz
nych, z tego na Ziemi L ubuskiej było ich 19, w  O lsztyńskiem  1, na  Dolnym  
Ś ląsku  1; 7 dalszych natom iast znajdow ało się w  stad ium  o rg an izac ji40.

N ajw iększą żywotność w ykazyw ały św ietlice zorganizow ane w  O kręgu 
Poznańskim , a przede w szystkim  w  Gorzowie, Babimoście, K ram sku  Nowym, 
K argow ej, K rzyżu, M iędzyrzeczu i Skw ierzynie. P ow stałe  tam  zespoły am a
torsk ie  gościły często w innych regionach k ra ju . Do w spółpracy k u ltu ra ln e j 
w łączali się liczni w  woj. poznańskim  i szczecińskim  reem igranci z Niemiec. 
Pom ocą m ateria lną  oraz techniczną w  organizow aniu Domów Społecznych 
służyło K ura to rium  O kręgu Szkolnego i W ydziały O św iaty i K u ltu ry  Doro-

37 „Biuletyn ZAP”, n r  49 z 20 XI 1946, s. 26.
38 Trudności ku ltu ra lne Ziem Odzyskanych omawia E. P a u k s z t a ,  Zagadnie

nia kulturalne Z iem  Zachodnich. Poznań 1947.
39 C. P i l i c h o w s k i ,  Odbudowa Z iem  Zachodnich. „Strażnica Zachodnia” nr 

12/1948.
40 APP, PZZ, n r  605.
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słych. U trzym anie w ym ienionych placów ek kulturalno-ośw iatow ych w ym a
gało znacznych funduszy — do 1947 r. w ydatkow ano na  ten  cel 1 143 905 zl 
pochodzących przede w szystkim  ze składek członkowskich. W te j sy tuacji 
konieczna była pomoc Funduszu Społecznego, jak  i subw encja rad  narodo
w ych 11.

L ikw idacji zaniedbań i rozw iązaniu trudności ośw iatow ych służyły kursy  
repolonizacyjne Polskiego Zw iązku Zachodniego. N a trzystopniow ych kursach  
trw ających  około 4 - 6  m iesięcy nauczyciele i prelegenci PZZ do 1947 r. p rze
szkolili 13 728 osób. Na teren ie  sam ych ty lko w ojew ództw  zachodnich zorga
nizowano 401 takich  kursów  (w Szczecinie 107, Poznaniu 93, G dańsku 86, 
W rocław iu 79, K atow icach 32 i w B iałym stoku 1). Obok prow adzonych k u r
sów repolonizacyjnych oraz U niw ersy tetów  Pow szechnych i kursów  szkole
nia zawodowego Polski Zw iązek Zachodni uczestniczył w w ielu  akcjach 
ośw iatow ych innych organizacji społecznych w k ra ju . P rzedstaw iciele  PZZ 
zostali m. in. pow ołani do utw orzonej w  1947 r. przez M inisterstw o O św iaty 
Rady Społecznej do Zw alczania A nalfabetyzm u. Zarząd organizacji w spół
uczestniczył także w  Tygodniach O św iaty K siążki i P rasy  oraz Tygodniach 
D obrej Książki.

P rzy  aprobacie w ładz ośw iatow ych Polski Związek Zachodni pi’owadził 
w łasne szkoły. I tak  na D olnym  Śląsku w Jagn ią tkow ie  młodzież au tochto
niczna uczęszczała do L iceum  Ogólnokształcącego, u trzym yw anego ze składek 
w szystkich okręgów  PZZ w  k ra ju . K ursy  repolonizacyjne w  W ałbrzychu sta ły  
się zalążkiem  U niw ersy te tu  Powszechnego PZZ, k tó ry  prow adził czterokla
sowe szkoły dla dorosłych oraz dw uklasow e kursy  repolonizacyjne z działem  
handlow ym  oraz w olnym i w y k ła d a m i42. K ursy  w zakresie szkolnictw a śred 
niego dla dorosłych prow adził PZZ  w  Giżycku od 1946 r. K orzystali z nich 
przew ażnie repa trianci ze W schodu. W Rudziskdch (pow iat Szczytno) działał 
pow ołany przez koło PZZ M azurski U niw ersy tet Ludowy,' k tó ry  zaspokajał 
potrzeby  ku ltu ralno-ośw iatow e m iejscow ej lu d n o śc i43.

W m iarę  skrom nych możliwości m ateria lnych  Polski Zw iązek Zachodni 
s ta ra ł się także przyjść z pomocą uczącej się i s tud iu jącej młodzieży. Pomoc 
ta  w yrażała  się przede w szystkim  w  form ie stypendiów . W la tach  1946 -1947 
PZZ udzielił 37 stypendiów  dla szkół średnich, 8 dla uczelni w yższych oraz 
jedno dla uczniów  g im nazjum  w  Złotowie. W okresie 1947 - 1948 na stypen
dia dla m łodzieży w yasygnow ano 900 000 zł*4, podczas gdy w  1946 r. na  ten  
sam  cel przeznaczono 100 000 zł dla s tudentów  i 200 000 zł dla uczniów  szkół 
średnich. W ciągu czterech la t działalności PZZ 57 studentów  otrzym ało z jego 
fundacji pomoc finansow ą.

41 „Polska Zachodnia’’ n r  9/1948, oraz APP, PZZ, Spraw y Domów Społecznych, 
n r  702.

42 „Polska Zachodnia” n r  48/1948.
43 APP, PZZ, Szkolnictw o PZZ 1947 -1950, n r 692.
41 APP, PZZ, n r  605.
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W 1946 r. został także usta lony  Fundusz S typend ialny  dla Sierot. W ra 
m ach tegoż Funduszu PZZ już w  roku  założenia w ypłacił pięćdziesięciu ucz
niom  300 000 zł, w  la tach  1947 - 1948 — pięćdziesięciu trzem  stypendystom  
660 000 zł a w  la tach  1948 - 1949 759 000 zł trzydziestu  dwom  uczniom. W la 
tach  1949 - 1950 sp raw y stypend ialne przejęło  Tow arzystw o P rzy jació ł M ło
dzieży Szkół W yższych. Łącznie PZZ w ypłacił w form ie stypendiów  dla ksz ta ł
cącej się młodzieży 2 703 000 zł. P rzy  udzielaniu  pomocy stypend ialnej p re fe 
row ani byli uczniow ie ze środow iska autochtonicznego oraz siero ty  po za
m ordow anych w  czasie w ojny działaczach Polskiego Zw iązku Zachodniego. 
Młodzież zasilała także szeregi Zw iązku, uczestnicząc ak tyw nie w jego p ra 
cach. K oła PZZ  pow staw ały  na szczeblach szkolnictw a. W 1949 r. było ich 
około 45 w  szkołach średnich oraz 16 w śród młodzieży akadem ickiej. W espół 
z organizacjam i m łodzieżowym i, szczególnie zaś ze Zw iązkiem  H arcerstw a 
Polskiego, PZZ organizow ał kolonie oraz obozy letnie. W iele hufców  h a rce r
skich spraw ow ało p a tro n a t nad szkołam i i środow iskiem  młodzieżowym  na 
Ziem iach Z achodn ich45.

Z okręgów  cen tra lnych  PZZ nap ływ ały  na Ziem ie O dzyskane pomoce n au 
kowe, podręczniki szkolne, przeźrocza, książki itp . W w yniku  licznych zbió
rek  pieniężnych oraz dochodów z im prez koła PZZ przesłały  na Ziem ie Za
chodnie:
w  1945 r. — 24 291 pomocy naukow ych (książki, m apy, nu ty , przeźrocza itp.)

1946 r. — 13 743
1947 r. — 3 012
1948 r. — 21 669
1949 r. — 7 0 3 2 46 ”
Ponadto  z in ic ja tyw y  PZZ K om itet Opieki nad  W arm ią w ydatkow ał na 

pomoc dla szkół tego regionu ogółem 410 350 z ł 47. Terenow e ośrodki PZZ 
propagow ały szeroko czytelnictw o. Poza organizow anym i na Ziem iach Za
chodnich b ib lio tekam i Związek skom pletow ał w Poznaniu  zbiory dotyczące 
niem coznaw stw a. Więź pom iędzy różnym i środow iskam i społecznym i oraz in 
teg racją  k u ltu ra ln ą  pogłębiała działalność patronacka PZZ. Dzięki w prow adze
n iu  w  1947 r. in sty tuc ji pa tronatów  k u ltu ra ln y ch  W arszawa, L ublin  i B iały
stok w ysyłały  książki do szkół W arm ii i M azur, Bydgoszcz patronow ała dzia
łalności ' k u ltu ra ln e j na teren ie  w ojew ództw a gdańskiego, Łódź oraz Kielce 
spraw ow ały  opiekę nad Szczecinem, Poznań — nad  Zieihią Lubuską, K raków  
i Rzeszów — nad  D olnym  Śląskiem , a O kręg Śląsko-D ąbrow ski — nad  Opol
szczyzną.

Polski Zw iązek Zachodni prow adził także działalność naukow ą. Od p ie rw 
szych chw il istn ien ia  zajm ow ał się opracow aniem  zagadnień zw iązanych z po-

45 M ateriały S. K u b i a k a .
48 „Biuletyn ZAP", n r 103 z 7 X II 1947.
47 APP, PZZ. Pomoce naukowe, n r 701, Pomoce kulturalno-oświatowe  n r 691, 

„Polska Zachodnia” n r  42/1948.
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lityką niem iecką oraz potrzebam i osadników  Ziem  Zachodnich. P rzedstaw i
ciele Zw iązku b ra li udział w sesjach Rady N aukow ej dla Ziem Odzyskanych. 
PZZ na p raw ach  członka S tudium  Niemcoznawczego przy Insty tucie  Zachod
nim  w  Poznaniu opracow yw ał ank ie ty  na tem at stan u  niem czyzny ną Zie
m iach Zachodnich *MT Prow adząc bogatą działalność w ydaw niczą i p ropagan
dową organizacja w spółpracow ała z w ym ienionym  wyżej In sty tu tem  Zachod
nim , oraz In sty tu tem  Bałtyckim . W espół z placów kam i naukow ym i w  k ra ju  
Zw iązek zorganizow ał 5 i 6 października 1946 r. w Poznaniu  Zjazd Łużyco- 
znawczy, w  którym  uczestniczyli m. in. prof. M. Rudnicki, R. Pollak, T. L ehr- 
-S p ław iń sk i4S. W tym  okresie PZZ u tw orzy ł także K om isję D okum entacji 
dla opracow ania dowodów polskości Ziem O dzyskanych r>0. K orzystając z po
mocy w ładz p ro k u ra tu ry  działacze PZZ przygotow ali dla G łównej Kom isji 
Badania Zbrodni H itlerow skich m ateria ły  do procesów G reisera, Forstera, 
B urgdorfa, B uehlera i innych.

R ealizacji om ówionych powyżej celów i zam ierzeń służyły rów nież po
zostające w  gestii Zw iązku środki masowego przekazu. Szczególnie licznych 
odbiorców znalazły redagow ane przez Polski Zw iązek Zachodni czasopisma. 
Od czerwca 1945 r. O kręg Śląsko-D ąbrow ski zainicjow ał w ydaw anie periodyku 
„Spraw y Zachodnie”, k tó ry  jednak  po kilku  m iesiącach (wyszło 7 num erów ,
0 łącznym  nakładzie 21 tys. egzem plarzy) został zawieszony, zaś od 1 stycznia
1946 r. zaczęła wychodzić jako m iesięcznik „Strażnica Zachodnia” . Równolegle 
od 5 sierpnia  1945 r. w Poznaniu PZZ redagow ał tygodnik „Polska Zachod
n ia ”. W latach  1945- 1947 ukazało się 112 num erów  tego pism a w  nakładzie
1 480 000 egzem plarzy. W Opolu (od 30 czerwca 1946 r.) ukazyw ał się ty 
godnik regionalny „Nowiny O polskie”. Do listopada 1947 r. wyszło 58 num e
rów  periodyku w  nakładzie 580 tys. egzem plarzy. T em atyka czasopism PZZ 
oscylow ała wokół p rob lem atyk i zachodniej.

Dzięki kon tak tom  z 28 pism am i w  ‘1946 r. i w  1947 r. W ydział P rasow y 
PZZ opublikow ał w  prasie  krajow ej 280 artyku łów  poświęconych zagadnie
niom  potrzeb i perspek tyw  rozw oju Ziem O dzyskanych. U zyskał także stałe 
obyw atelstw o w rad iostacjach  w ielu w ojew ództw  w Polsce. W ram ach audycji 
„Na fali P Z Z ” wygłoszono 120 p o g ad an ek 51.

W latach 1945 - 1949 PZZ w ydał w łasnym  nakładem  77 książek, a 147 po
zycji w espół z „W ydaw nictw em  Zachodnim ” w Poznaniu. W śród im prez p ro 
pagandow ych z najszerszym  oddźw iękiem  spotykały  się doroczne tygodnie 
Ziem  Zachodnich oraz „Tygodnie R egionalne” 52. W iązano je z ak tualnym i 
potrzebam i i tem atyką. I tak  np. od 2 - 9 m aja 1946 r. trw a ł tydzień pod ha
słem: „Nad O drą i Nysą i B ałtykiem  — przyszłość P o lsk i”, hasło tygodnia

43 A rchiw um  Rady Państw a, PZZ-m aterialy  i instrukcje, n r 3.
40 „Strażnica Zachodnia” 1946, n r  12.
50 A rchiw um  W ojewódzkie Katowice, PZZ, n r 3, 4, 5, 6, 10, 11, 123.
51 APP, PZZ, M ateriały propagandowe, n r  730.
52 APP, PZZ, Tygodnie Z iem  Zachodnich, n r 724, 726, 725.
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zorganizow anego w dniach od 13 -  20 kw ietn ia  1947 r. brzm iało natom iast: 
„Ziem ie Zachodnie — bezpieczeństw o i dobrobyt Polski — pokój św ia ta”. 
W edług oceny sam ego Zw iązku tygodnie propagandy m iały ch a rak te r ogólno
kra jow ej im prezy  dla um ocnienia w  społeczeństw ie polskim  praw dy, że Zie
m ie O dzyskane s ta ły  się in teg ra ln ą  częścią te ry to ria ln ą  państw a polskiego, 
a ludność zam ieszkała te  ziem ie — jednolitą , zw artą  i św iadom ą celów g ru p ą  
społeczną 53.

Z okazji tygodni Ziem  Zachodnich w ygłaszano i publikow ano re fe ra ty  po
p u laryzu jące  ak tu a ln e  problem y Polski zachodniej. Były to najczęściej p u 
blikacje tak ich  autorów , jak: E. Serw ański, E. N aganow ski, S. K ubiak, A. W al
czak, R. Pollak, i inni.

W ym ienione dziedziny działalności Polskiego Zw iązku Zachodniego ze 
w zględu na ograniczone ram y a rty k u łu  zostały po trak tow ane fragm entarycz
nie. Szeroki w achlarz  zain teresow ań oraz społeczne reperkusje , jak ie  w yw o
łały  poczynania Zw iązku m ogłyby stać się przedm iotem  odrębnego opraco
w ania, pożytecznego dla h isto riografii najnow szych dziejów  Polski. P rof. Józef 
Górski, by ły  rek to r A kadem ii H andlow ej w  Poznaniu, oceniając zasługi Pol
skiego Zw iązku Zachodniego dla rozw oju polskości na Ziem iach Zachodnich, 
stw ierdzał:

,.Zasługą PZZ jest, iż um iał w  ciągu 25-ciu la t istnienia rozbudzić w  społeczeń
stw ie polskim  nie tylko znajomość i zainteresow anie się Ziemiam i Zachodnimi, 
ale stworzył myślowe przesłanki, dzięki którym  objęcie Ziem Zachodnich odbywać 
się może w  sposób organiczny, naw iązujący do tradycji słowiańskich i których 
widomym pom nikiem  są zamieszkałe na tych ziemiach selki tysięcy Polaków ” 54.

ANNA WOLFF-POWĘSKA

«» APP, PZZ, n r  724.
51 „Polska Zachodnia”, n r  45 - 46/1946, s. 5.
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